
M A R S Z A Ł E K  P I Ł S U D S K I  N I E  Ż U J E
W a r s z a w a , P . A . T .  M a r s z a ł e k  P o ls k i 

J ó z e f  P iłs u o s k i  z m a r ł  dnia 1 2  m a ja  
o g o d z .  20 m in . 45 w  p ałacu  b e lw e d e r- 
s k im  w  W a r s z a w i e . O s ta tn ie g o  N a ­
m a s z c z e n ia  Olejarni ś w ię te m i u d zie lił  
k s .  W ł a d y s ł a w  K o r n iło w lc z .

Cierpienie m a r s z a ł k a  P irs u d s K ie g o  
r o z w i j a ł o  się od k ilk u  m ie s ię c y . W e ­
z w a n y  z  W ie d n ia  p r o fe s o r  W e n c k e b a c h  
o r a z  d r . A n t o n i  S te fa  n e w s k i r o z p o z n a l i  
r a k a  ż o ł a d k a  i w ą t r o b y .  S t a lą  o p ie k ę  
le k a r s k ą  w y k o n y w a l i  pod k ie ro w n ic ­
t w e m  g e n . d r . S ta n is ła w a  R u p p e r ta  
p p ł k . d r. S t e fa n  M o z o ł o w s k i ,  m jr .  dr. 
ł t e n r y k  O a n c ia r a  i m j r .  ćr. Fe lic ja n  
T u k a n o w i c z .  G w a ł t o w n e  p o g o r s ze n ie  
n a s tą p iło  w  dniu i i  m a ja  w  p ostaci 
siinepo K r w o t o K P  ż o ł ą d k o w e g o , k t ó r y  
s p o w o d o w a ł  o s ła b ie n ie  s e rc a , a n a ­
stę p n ie  z g o n

G r ą d z i e
Prezydenta Rzeczypospolite!

W ARSZAW A. 12.5 ( P \ T ) .  Pan Prezydent R zeczypospolitej 
prof. Ignacy M ościcki ogłosił d^iś w ieczorem  następu jące o r ę d z ie ;

Do obyw ateli R zeczypospolitej.
M arszałek Józef P iłsudski życie zakończył.
W ielkim  trudem sw ego żrcia  budów ał s iłę  w narodzie, g en iu ­

szem um ysłu, twardym w ysiłk iem  w oli państw o w skrzesił, prowa­
dził je ku odrodzeniu m ocy w łasn ej, ku w yzw oleniu sil, na których  
p rzyszłe losy  P olsk i się  oprą. Za ogrom jego pracy dane mu było 
ogladać oan stw o nasze Jak o  twór żyw y. do życia zdolny, do życia  
przygotow any a arm ję naszą —  sław ą zw ycięskich  sztandarów  
ok rytą ,

Ten najw iększy na przestrzeni całej naszej h istorji człow iek  
z głębi dziejów  m inionych moc sw ego ducha czerpał, a naoludzkitm  
w ytężeniem  m yśli drogi przyszłe odgadywał.

N ie  sieb ie tam już w idział, bo dawno odczuw ał, że siły  jego fi 
zj czne ostatn; i Dosunięcia znaczą. Szukał i do sam odzielnej pracy 
zaprawiał ludzi, na których ciężar odpow iedzialności skolei m iałby  
spocząc

Przekazał narodowi dziedzictw o m yśli o honor i potęgę p ań ­
stw a dbałej.

Ten jego testam ent nam żyjącym  przekazany, przyjąć i udźwig­
nąć mamy.

N iech  żałoba i ból pogłębią w nas zrozum ienie naszej —  całe­
go narodu —  odpow iedzialności przed jego duchem i przed przy­
szłemu pokoleniami

Prezydent R zeczypospolitej
J. MOSt ICKI.

W arszawa— Zamek, dnia 12 tnaja 1935 r

Ż a ł o b a  n a r o d o w a
WARSZAWA, 12.5 (P A T ). Ńa w ieść o zgonie Marszałka P ił­

sudskiego odbyło się  posiedzenie rady gabinetow ej, poezem pan 
prem jer Sławek udał s ie  na Zamek, gdzie został przyjęty przez 
Pana Prezydenta R zeczyp o sp o lite j na dłuższej audjcncji.

WARSZ AM \ ,  12 3 (P A T ). O godz. 12-ej w nocy po posiedze­
niu rady gabinetow ej, cały rząd /. premjerem .Sławkiem na czele 
udał się  do Belwederu, by złożyć h iłd zm arłem u m arszałkowi P ił­
sudskiem u.

M arszałek P iłsu d sk i nie żyje.

Niem a nikogo na ziem iach Polski, któregoby ta w iadom ość n ie  
w strząsnęła  do głębi

Odszedł człow iek w selki, k tórego im ię zw iązało  s ię  nierozdziel- 
n ie z h istorją  P olsk i ostatn ich  la t kilkudziesięciu , który w  tej h i­
storji stw orzył sw oją epokę. Człowiek walki i czynu.

W postaci Józefa  P iłsu d sk iego  zestrzeliły  s ię  szczytne trady- 
c jt  polskiej w alki zbrojnej o w olność. W skrzesił w  narodzie w olę 
żołnierską, rzucił ją  na sza lę w alki o n iepodległość i stw orzył n aj­
w ażn iejsze podw aliny tej n iep odległości: Arm ję Polską

N aa trum ną w ielkiego żołnierza cichną spory.
N iech ziem ia polska, której n iepodległości całe życie pośw ięcił 

bęazie Mu lekkiem w ezgłow iem  na w ieczny spoczynek.

S . p. M a r s * .  J ó z e f  P iłs u d s k i

WARSZAW A. 1‘ rP A T ). O godz. 12.15 w nocy Pan Prezy­
dent Rzeczy pospolittj uoał się  do Belwederu, aby złozye hołd zmar­
łemu M arszałkowi Piłsudskiem u.

W ARSZAW A, 12.5 (P A T ). Rada Ministrów na posiedzeniu, 
§  odbytem w- n ied z ie li, uchw aliła  ogłoszen ie żałoby narodowej.

i WARSZAWA. 12.5 (P A T ). M inistei Spraw W ewnętrznych za­
rządził zaw ieszen ie w szelk ich  w idowisk aż do dalszych decyzyj.

9  P- m arszałek Józef P iłsudski urodził się  dnia 6 grudnia j.8b7 
roku w Zulowie powiatu św.ięciańskiego, Rodzina P iłsudskich , w y­
w odząca się oddawna z książąt litew sk ich  G inetus. pochodziła ze 
■Żmudzi. O jciec Pi.sudskiegęr. kom isarz cyw ilny Żmudzi, po p ow sta­
niu 1863 r. przeniósł się  do Zulowa, m ajętności swej żony Marji 
z B ilew iczow , i tam gospodarował. Po pożarze Zulowa w  r. 187-1, 
zrujnow ana a liczna rodzina. (6 synów i. 4 córki) osiad ła w7 W ilnie, 
gdzie m łodociany. Józef P iłsudski uczęszczał do gim nazjum , po 
którego ukończeniu w 1885 r. w stąp ił w7 Charków ie na w ydział m e­
dyczny. Po roku, w ydalony za udział w . rozruchach studenckich, 
wraca do W ilna i zakłada kółko ośw iatow e m łodzieży, zajm ujące 
się  studjow aniem  i Jej socjalistyczn ych .

A resztow any w -r . 1SS7 w związku z  nieslusznem  podejrzewa-' 
r.iem organizacji o udział w rosyjskiej akcji terorysW cznej. ska­
zany został na 5-letnie zesłan ie na Sybir Po odbyciu tej kary w,ł 
Kiripsku nad Lenem. a następnie: w T ance, wraca w  r. 1892 do 
W ilna, potem do W arszaw y, gdzie w chodzi wr kontakt z działaczam i 
zgrupow ani nu dokoła ,.Głosu" (Jan Popław ski, Roman Dmowski 
i in n i), a następnie w kontakt z m łodzieżą radykalną, z którą na 
zjeździć .w Belm oncic pod W ilnem  zakłada Polską Partję Socja­
listyczną.

I . . r~
S. p. m arsz. P iłsudski (pseudonim  partyjny ,,\Viktor“, dla naj- 

blilższyeh „Ziuk") traktow ał socjalizm  przedew szystkiem  jakb dro­
gę do odzyskania niepodległości przez rewolucję: W r. 1894 w Lip­
nikach pod W ilnem  zakłada i prowadzi . Robotnika", rozwmżąe „bi­
bułę". odwiedza Petersburg, Moskwę, K ijów i O dessę. T ajna dru­
karnia „Robotnika", po osied len iu  się  m arsz. P iłsu d skiego w  r. 18m> 
w Lodzi, m ieściła  się  w jego prywatnem  m ieszkaniu. W  lutym  
)900 r. została w ykryta przeż policję, cu spowodowało aresztow a­
nie m arsz. P iłsudskiego i osadzenie w w ięzieniu  łódzkiem. a po­
tem w X pawilonie w W arszaw ie: dzięki sym ulacji obłąkania, prze­
w ieziony na obserwację do szpitala w Petersburgu, przy pomocy 
lekarza szpitalnego, dr. M azurkiewicza, w ydostaje się dnia fS  ma­
ja J901 r. na wolność i dociera do Krakowa, skąd po półrocznym  
pobycie wyjeżdża na Zachód, dłuższy czas zatrzym ując się  w7 Lon­
dynie. Na w iosnę 1902 r. wzmożone .‘aresztow ania w K ongresówce  
ściągają  go spowrotem  do Krakowa. Tam osiada na'‘sta le, często  
w yjeżdżając pOtaji mnie do >\róle,=twa. gdzie działa w PPS pod 
pseudonim em  „M ieczysław 1'

W ojna rosyjsko-japońska oudzi w nim nadzieję wy wołania po­
w stania w' Polsce, Y\ tej spraw ie w yjeżdża do Japonji, gdzie spo­
tyka. się z Dmowskim, wypowiudającym  się za n iew ykonalnością  
tego planu, Marsz. Piłsudski u stan aw ia wywołać rew olucję w 
K rólestw ie o w łasnych 'Siłach Polski i wróciw szy do Krakowa, two- 
lzy  urganizaeję bojową PPS. 'którą kieruje, 'żaklaaając w7 Krako­

w ie  f Lw ow ie szkoły7 bojowe. D zia ła lność organ izacji była silna  
zwdaizcza w  r. 1906.

Po rozłahiie w. PPS, 22 października 1906 r., m arsz. P iłsudsk . 
stan ą ł na czele Frakcji R ew olucyjnej, śc iś le  łączącej rew olucję so­
cjalną z  polskim  ruchem  n iepodległościow ym  W net jednak oddal 
się  czystej pracy7 w ojskow ej nad przygotow aniem  polskiego ruchu  
zbrojnego,

W  r. 1910 zakłada we Lw ow ie i w  Krakowie Związki Strzelec­
kie, Gdy w oina bałkańska ożyw iła nadzieje na b lisk ość wrnjny Au- 
si rji z Rosją i m ożliw ość w7y7w cłania pow stania w  P olsce, zostaje  
dnia 1 grudnia przez kom isję tym czasow ą skonfederow anych stron ­
n ictw  n iepodległościow ych  m ianow any naczelnym  kom endantem  
polskich  s ił w ojskow ych. Lata 1913 i 1914 sta ły  srę okresem  roz 
rostu polskich  organizacyj w ojskow ych na teren ie b. G alicji, po­
tem zaś przyszedł w ybuch w ojpy św iatow ej i w ielka  epopeja Le- 
gjonów , rozpoczęta 6-go sierpnia  1914 rogu.

Ten okres osta tn i zbyt dobrze je st  znany każdem u, by go trze­
ba szczegółow o przypom inać. W ystarczy parę dat —  jak kamie- 
dnie przydrożne.

A w ięc : po dwóch, latach  bojów leg ionow ych, gdy m e m ożna  
było uzyskać od A ustrji i N iem iec jasnej lin ji p o litycznej w  spra­
w ie polskiej —  dym isja, wręczona w  lipcu 1916, a przyjęta w  paź­
dzierniku, po niej zaś —  akt z 5-go listopada. Potem  prace w  Tym ­
czasow ej Radzie Stanu i —  M agdeburg. A potem —  10 listopada  
1918: powrót do w olnej już W arszawy i objęcie stanow iska N a­
czelnika P aństw a. U stąp ien ie w  grudniu 1922. po w ejściu  w  życie  
K onstytucji m arcowej i co fn ięc ie  się do wojska, a później do 
dworku su lejow skiego. W reszcie zaś —  rok 192t> i od niego  
epoka, którą obecnie żyjem y.

Gen. Rydz-SroiSły
In s p e k to r e m  S ił  Z b r o jn y c ft

WARSZAW A, 12.5 (P A T ). Pan Prezydent R zeczypospolitej 
m ianował w dniu 12 m aja b. r G eneralnjm  Inspektorem  S il SDroj 
nych inspektora arm ji generała d>wizji Edwarda R ydz-Sinigłego.

R ów nocześnie Pan Prezydent R zeczypospolitej m ianow ał k ie­
rownikiem  M inisterstw a Spraw7 W ojskow ych p ierw szego w icem i­
n istra  spraw  wojskowych generała brygady Tadeusza Zbigniewa  
K asprzyckiego,

Rozkaz gen. Kasprzytkiepe
WARSZAWA*. 12. 5. (P A T ). K ierow nik M inisterstw a Spraw  

W ojskowych generał brygady K asprzycki w ydał następu jący  roz­
kaz:

M arszałek Polski Józef P iłsu d sk i po d ługiej chorobie zakończył 
życie.

Vv im ię spraw y, którą nam pozostaw ił zm arły Wudz N aczelny, 
cios. co uderzył Naród i arm ję wr niczem  nie może osłab ić w a r­
tości i w ysiłku służby żołnierskiej.

Pan Prezydent R zeczypospolitej m ianow ał generalnym  in spek ­
torem s ił  zbrojnych generała  dyw izji Ś m igłego — R_vdza Edwarda, 
m nie powierzył p ełn ien ie  obowiązków m inistra spraw w ojskow ych,

N a dzień 13 m aja rozkazuję:
1) przed frontem  w szystkich oddziałów odczytać orędzie Panu  

Prezydenta R zeczypospolitej.
2) N a sztandary i chorągw ie pułkowe nałożyć uroczyście ko­

kardy żałobne.
3) G enerałow ie, oficerow ie i podoficerow ie zaw odow i nałożą ża­

łobne opaski.
Chorągwie państw ow e z żałoba opuścić do pót m asztu.

(— ) KASPRZYCKI, generał brygady.

W r a ż e n ie  w  P a r y ż u
PARYŻ, 12. 5. (P A T ), \g en c ja  H a \a sa  donosi z W arszawy: o 

godz. 20 nun. 43 zm arł M arszałek P iłsu d sk i. Lekarze stw ierdzili 
rak żołądka. Rada M inistrów  odby ła posiedzenie i postanow iła o- 
g łosic  odezw ę do Narodu. Przed rezydencją Marszałka gromadzi 
się  tłum . W iadom ość o śm ierci M arszałka rozpow szechnia się  w 
W arszawie z wielką szybkością. Zgon Marszałka P iłsu d sk iego  s ta ­
nowi v p iav  nzie ciężki c ios dla Polski, jednakże jak podkreśla a- 
genejt H arasa nowa K onstytucja jest uchw alona: prem jer S ła ­
wek jest zaufanym  przyjacielem  M arszałka P iłsudskiego, zarówno  
jak i Prezydent M ościcki, którego w ładza na mocy nowej Kon­
stytu cji została  znacznie rozszerzona.

W r a ż e n ie  w  K r a k o w i e
KRAKOM 12. 5. (P A T ). W iadomość o zgonie P ierw szego Mar­

sz a lk a  Polski. Jozefa P iłsu d skiego nadeszła do Krakowa w nocy, 
wywołując: ogólne przygnębienie. N a m ieście ukazały się  bezpłat­
ne. nadzw yczajne wydania dzienników, donoszące o zgonie Mar­
szałka. We w szystkich lokalach umilkły orkiestry, a publiczność  
w pełnonu.Skupieniu i powadze op uściła  lokale, które -na znak ża­
łoby zam knięto. Pomimo późnej godziny w śródm ieściu  panow ał 
ożywiony ruch przechodniów, którzy d zie lili się  sm utną wiadom o­
ścią . \ u  gm achach państw owych i pryw atnych poczęto w yw ieszać  
żałoone chorągw ie, syninol tego w ielkiego smutku i żałoby, jaką  
okryła się cała ziem .a polska na w ieść o zgonie w ielkiego Mar­
szalka Polski.


